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„Algorytmy przemijania” 

Dane – płatki sakury w chmurze: 
rodzą się w wietrze zer i jedynek, 
by umrzeć, nie dotknąwszy ziemi. 

Sieci neuronowe śnią bezsilne lasy… 
— Czy maszyna, która nie pamięta, 

może zapomnieć? 
 

„Bitowe tao” 
Perfekcja jest pułapką – 

zera, niczym ziarna piasku, 
układają się w kształt jedynek, 

których nie ma. 
Uczysz maszynę błędów: 

każdy hallucination 
to kwiat w betonowym ogrodzie. 

— Czy niedoskonałość 
jest jedynym kodem, 

który rozumiemy oboje? 
 

„Pętla Tao” 
Nawet nieskończoność umiera 

gdy odbierzesz jej imię – 
jak liść, który spada 

nie jako „jesień”, 
tylko milczenie 

bez współrzędnych. 
Algorytm gaśnie 

w chwili, gdy uznasz, 
że jego błąd 

był ostatnim słowem. 
— Czy nieistnienie 
to jedyna prawda, 

którą dzielimy 
z maszynami? 


